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Śmiertelny wypadek w Tatrach
W poniedziałek rano zginął w górach wskutek wichury i zamieci śnieżne] 

prof. Birkenmajer z Gniezna
Zakopane, 18. 4 (PAT.) Na.

czelnik Sokoła w Zakopanem p. Adolf 
Bujak, będąc na wycieczce tury­
stycznej w okolicy Jeziora Popradz. 
kiego, po stronie czeskosłowackiej, 
znalazł w odległości 500 m. od jeziora 
schodzącego z Rumanowej Przełęczy
prawie nieprzytomnego, przemarznię- niemal nieść na rękach. Stan prof.
tego turystę, któremu udzielił pierw­
szej pomocy i sprowadził go do schro­
niska przy Popradzkiem Jeziorze.

Po odzyskaniu przez turystę przy, 
iomności okazało się, że jest to oby­
watel polski, Groński, urzędnik z 
Gniezna. Wybrał się on przed 4 dnia, 
mi w towarzystwie prof. gimn. Bir- 
kenmajera z Poznania celem dokona, 
nia pierwszego zimowego wejścia na 
t. zw. Galerję Gankową. Turyści do­
konali lego etapami, nocując w na. 
miecie przy Ścianie Gankowej. W no­
cy z niedzieli na poniedziałek wielka 
wichura i zamieć śnieżna zerwały na- 
miot i strąciły go w przepaść. Razem 
z namiotem runęły wszystkie przy­
rządy i żywność.

Zmiany w min. skarbu?
Warszawa, 19. 4. (Tel. wł.) W 

sferach polityczmvch obiegają pogłoski 
o możliwości zmian na czele min. skar­
bu.

Jako jednego z prawdopodobnych 
kandydatów wymieniają b. wicemin. 
skarbu Stefana Starzyńskiego, obecne­
go wiceprezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego. (w)

Odebranie debitu
Warszawa, 19. 4. (Tel. wl.) Decyzją 

min. sor. wewn. z dn. 15 bm. odebrano 
debit pocztowy w Polsce czasopismom: 
¡•Berliner Tageblatt“, „Berliner Illustr. 
Zeitung“ i „Breslauer Neueste Nach­
richten“.

„Berliner illustrierte Zeitung“ roz­
chodziła się w Polsce w ilości ponad 26 
tys. egzemplarzy. (w)

W poniedziałek rano obaj turyści 
zaczęli schodzić przez Rnmanową 
Przełęcz kn Popradzkiemu Jezioro. 
W drodze jednak prof. Birkenmajer 
omdlał i osłabł do lego stopnia, że to- 
warzysz jego, doprowadzając go co 
chwila do przytomności, mnslał go

Birkenmajeia był tak rozpaczliwy, że 
w końcu dalej iść nie mógł i prosił o 
pozostawienie go na przełęczy w od­
powiednio przygotowanej jamie śnież­
nej. Gdy Groński zabrał się do ko­
pania jamy, prof. Birkenmajer zaczął

Ser ja katastrof samochodowych we Francji
36 osób »obitych, 66 rannych

Paryż, 18. 4. (PAT.) Podczas
świąt wielkanocnych zanotowano nie­
zwykły we Francji wzrost wypadków 
samochodowych, które zakończyły się 
śmiercią 36 osób a poranieniem 96.

Wypadki te wydarzyły się prze­
ważnie w okolicy Paryża.

Paryż. 18. 4, (Teł. wł.) Ze wszyst­
kich stron kraju donoszą o licznych 
katastrofach samochodowych, w któ­
rych w oba dni świąt zginęło 32 oso­
by. 60 osób odstawiono w stanie cięż­
kim do szpitali.

Handel nadgraniczny 
z Niemcami

Warszawa, 19. 4. (Teł. wł.) Wsku­
tek obecnej sytuacji politycznej w Niem­
czech import z Polski do Niemiec w 
małym ruch-u granicznym ustał prawie 
zupełnie. Chłopi polscy nie przyjeżdża­
ją z pogranicznych wiosek do pobli­
skich miast niemieckich. Jedyny towar, 
który jest sprowadzany z Polski, to 
chleb. wypiekany w bochenkach dwu­
kilogramowych.

Wywóz jaj i drobiu z Polski do Nie­
miec przy obecnych stawkach celnych 
oraz zniżce cen na rynku niemieckim 
zupełnie się nie opłaca. (w)

konać. Po kilka minutach prof. Bir- 
kenmajer zmarł na ręku towarzysza.

P. Groński, ciężko przemarznię­
ty, znajduje się w schronisku przy 
Jeziorze Popradzkiem.

Dziś wyruszyło po zwłoki śp. Btr- 
kenmajera. znajdujące się po stronie 
czeskosłowackiej, pogotowie ratunko­
we z Zakopanego.

Według naszych informacjij, śp' prof. 
Birkenmajer pochodził z Gniezna, gdzie 
był profesorem przy gimnazjum pań 
siwo we m im. Bolesława Chrobrego. ,/

W pobliżu Marsylji zginęło w ka­
tastrofie samochodowej, wywołane; 
zderzeniem się dwu wozów, młode 
małżeństwo z 9-miesięcznem dziec­
kiem. W7 okolicach Ljonu samochód 
wpadl do rzeki.. Dwu pasażerów za­
tonęło. właściciel samochodu zdołał 
się uratować.

Wzywamy Czytelników 
do licznego głosowania na firmy, biorące udział 

w konkursach bławafniczo-konfekcyjnych
W święta wielkanocne Czytelnicy 

mieli sposobność zapoznać się z pięk­
nie dekorowanemi oknami wystawo- 
wemi firm bławatniczo - konfekcyj­
nych, które wzięły udział w naszych

W branży, obejmującej: składy konfekcji męskiej i dla chłopców, futer oraz

artykułów męskich, uważam za najlepszą wystawę firmy ..........................................
nł. (pl.)............................................................. ... . . nr.. . .

Podpis ........................
Adres

W branży, obejmującej: składy konfekcji damskiej i kapeluszy, uważam za
najlepszą wystawę firmy . ........................... ...........................................

ul. (pl.) ...................................................................................... .. .................nr.. . .
Podpis ..................................................................................
Adres ..................................................................................

W branży, obejmującej: składy drobnych, czyli t. zw. krótkich towarów, ga- 
lanterji, trykotaży, bielizny, pończoch i t. p., uważam za najlepszą wystawę firmy 

• « ...... uL (pl.)......... ......... nr....
Podpis ......................................... ....................„.................
Adres ...................................................................................

W' branży, obejmującej składy bławatów, wełny i jedwabi, oraz sukna i mate-
rjatów męskich, uważam za najlepszą wystawę firmy ................................

.............. ... nk (pk)... ................................................nr.. . .
Podpis ............
Adres .............

Manifestacje antypolskie
Berlin, 18. 4. (PAT.) W czasie 

świąt wielkanocnych w Sztumie i Szcze­
cinie odbyły się manifestacje o charak­
terze antypolskim.

W Sztumie na zgromadzeniu pu- 
blicznem, w którem wzięły m. in udział 
oddziały szturmowe oraz związki ojczy­
źniane. wygłosił przemówienie inspek­
tor partji nar. socj. na Prusy Wschod­
nie. Dargel, który niezwykle gwałtownie 
wystąpił przeciwko Polsce, powołując 
się na „misję cywilizacyjną Zakonu 
krzyżackiego“.

W Szczecinie obradował kongres 
„Grenzkampfbundu“. Przemawiał po­
seł do Reichstagu Kasche ,poczem ze­
brani złożyli przysięgę, że ziemie 
wschodnie muszą wrócić do Rzeszy.

Czechosłowacy 
na „święci® Morza“ w Gdyni

Warszawa 19 4._(Tel. wł.) Na_te­
goroczną uroczystość „Święta Morza“ w 
Gdyni spodziewany jest- przyjazd około 
100 osób z Czechosłowacji, (w)

Skutki głupiej zabawy
Kieice, 18. 4. (PAT.) W czasie 

świąt we wsł Sadek, w pow. pinczow- 
skim, il-letni chłopak, bawiąc się strze­
laniem z calichloricum, spowodował 
pożar, który wskutek wichru rozszerzył 
się ua całą wieś.

Pożar zniszczył 108 budynków wraz 
z inwentarzem martwym i żywyrr^ 
Śtraty oceniają na 120.000 zł.

konkursach, trwających i tym razem 
do czwartku włącznie. Prosimy wy­
pełnić poniższe kupony, wyciąć je i 
dostarczyć administracji naszego pi­
sma przy ul. św. Marcin 70.

W ------ ' ..Lii .
Łr>'żu odbyły się zawody szermiercze, w których wzięło udział 5 Paryża- 

ntK i 5 Śzwajcarek. Fotografja przedstawia początek zawodów.
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Echa warszawskie
(Od własnego korespondenta „Kuriera

Warszawa, w kwietniu.
Południe. Ulica Mazowiecka Prze­

wala się nia tłum ludzi Przechodzimy 
właśnie koło miejsca gdzie Blachowski 
zastrzeli. dvrekiora zakładów żyrardow­
skich Koehlera Tu. do tej bramy wnie­
siono zwłoki. Góż to? Co to za tłum? 
W podwórzu kilkaset osób. Zachodzi­
my.

Teraz można iuż rozróżnić ludzi, 
zwolna posuwających się ku drzwiom 
kuchni dla inteligencji.

— Czy to aż tylu bezrobotnym wy- 
dąja obiady?

— To nie obiady — odpowiada jakaś 
pani nio-aca zawiniątko — oto co dają 
■nam na święta śledź, ćwierć kilo kieł­
basy i bułkę To święcone — kończyła 
z żałosnym uśmiechem w którym bvła 
pewna zgnźliwość i jakby wyrzut pod 
naszym adresem, t. j. tych ludzi, którzy 
nie stoia tam. w długim ogonku ...

Poszliśmy zaraz dać po parę złotych 
na akcje świąteczną która zaaranżowa­
ły popularne pisma „Wieczór War­
szawski" i „Nowiny Codzienne“. Ale 
przv tei sposobności dowiedzieliśmy się 
charakterystycznych szczegółów Pisma 
urządzają zbiórkę humanitarna a roz­
dawnictwo przekazały towarzystwu 
„Caritas“ posiadającemu swe filje po 
parafiach Otóż już teraz lokale „Cari­
tasu“ »a oblegane przez bezrobotnych i 
zgłodniałych, a nieraz padają tam ostre 
sk ■ rozgoryczenia ...

O żebractwie w stolicy doprawdy nie 
warto wspomina»., bo rzeczy to oddaw­
ana znane i tak bolesne. Wszelkie wy­
siłki. aby je ukrócić, okazały sie bezce­
lowe Rozsiądą się ono na wszystkich 
ulicach dochodzi do każdego przechod­
nia Zachodzą też nieraz wypadki wy­
bicia szyb w sklepach i zabrania we­
dle lub chleba A nie trzeba szukać te­
go na peryferiach miejskich, wypadki 
takie zaszły niedaleko od centrum.

Mało się o tem pisze, jąkbyśmy się 
te j wstydzili ..

Może dlatego też tak często ucieka­
my do rzeczy weselszych, szukamy cze­
goś pogodniejszego, bardziej krzepią­
cego ...

Lecz jakżeż trudno to znaleźć?..,.
Na ulicy grupa wędrownych śpiewa­

ków — zazwyczaj pięciu, sześciu chłp- 
paków — nieraz z gitara lub skrzypca­
mi — śpiewu jąkieś modne tanga czv 
foxy abv potem nrzejść od podwórka do 
podwórka i zarobić .. tO groszy! Śpie­
wają zawsze coś wesołego Nigdv się nie 
usłyszy nic smutnego, zawodzącego roź- 
pacza lub gorvc~ą.

Może liczą, że wiosna przyniesie im 
koniec niedoli?

Wiosna zaczyna się w święcie aktor­
skim zjazdem Związku artystów scen 
polskich Dyktatura .Jana Pawłowskie­
go ciażvła nad organizacja od szeregu 
iat Umiał przemawiać do masy, znal 
psychologie tłumu aktorskiego, przecze­
kiwał burze aż się wyładowała i w koń­
cu dopiero zabierał głos, pokonvwujac 
wszystkich i wychodząc z każdej batalii 
jako triumfator i jedyny orędownik do­
li aktorskiej

W roku minionvm Pawłowskiemu 
powinpła sie noga Zaaranżowany przez 
idego Teatr Artystów runął fatalnie a 
Zaspowj przyczyni! — obok przykrości 
moralnych — duże trudności material­
ne Wdał się w to komisariat rządu i 
śledztwo oddał sędziemu Żochowskie-

Poznańskiego““!
mu. który prowadził je zgóry przez mie­
siąc i w przeddzień zjazdu — tak się 
dziwnie złożyło — umorzył je, nié znaj­
dując podstaw do wystąpienia sadowe­
go Pawłowski, którego zarząd wykre­
ślił z listy członków za nieopłacenie 
wkłądek. odwołuje się teraz do zjazdy, 
żądajac rehabilitacji.

Lecz chodzi teraz o to. czy ta naucz­
ka z Pawłowskim będzie wyzyskana? 
Czy zastanowią się aktorzy nad istota 
samej organizacji, która za swe główne 
zadanie uważa dziś tylko ściąganie skła­
dek od członków, nie dając im wzamian 
losłownie nic — żadnej opieki, żadnego 
biura pośredmcfwa nracv. żadnej pomo­
cy moralnej ani materialnej Czy znaj­
da aktorzy siłę spojrzenia w oczy rzeczy­
wistości? C?y dojrzą, że z pośród 1500 
członków przeszło Dołowa pozostaje bez 
pracy i żyje w nędzy?

Tragiczny wypadek w czasie uczty weselnej
Uczeń gimnmjnlny pestrtelil pr»fipadkowo profesora, po­

czem, wskutek zdenerwowania, popełnił samobójstwo
Lublin, 18. 4. (PAT.) W czasie 

uczty węselnęj w domu pp. Komorow­
skich wydarzył się nieszczęśliwy wy­
padek. Miahowicie uczeń 8 klasy 
miójścowęgo gimnazjum Henryk Gó 
recki, pokazując profesorowi tej szko­

Zeznania rzeczoznawców
w procesie Gorgonowej

Prof. dr. Olbrycht znalazł na chusteczce, schowanej 
w piwnicy willi Zaremby, ślady krwi Lusi

K raków, 18. 4. (PAT.) Na dzisiej­
szej rozprawie przeciwko Gorgonowej 
zeznawał Lnż. Żmigród dyrektor Pań­
stwowego Zakładu badania żywności, 
w sprawie znalezionych śladów krwi.

Dyr Żmigród wyjaśnią, żę przedmio­
ty były badane metoda klasyczna, mia­
nowicie próba beqzydvnovyą. metodą 
Teichmana. widmowa i próbą biologicz­
ną. Sa to kiasvćzńi metody, stosowane 
przy badaniu plam krwi na przedmio­
tach Rzeczoznawca wyjaśnia, że w 
tych badaniach chodzi o stwierdzenie 
istnienia krwi na przedmiotach, a jeże­
li krew ta została stwierdzona, to jakie­
go jest ona rodzaju- Judzka czv zwie­
rzęca Badania w oddziale chemii sa­
dowej dotyczyły tylko stwierdzenia 
obecności krwi wogóle. ludzkiej czy 
zwierzęcej, naiomiad nie dotvczvłv gru- 
oowości krwi' Żkolei dr Żmigród wy­
jaśnia. że badano również ślady krwi na 
ehu steczce, poddając ją próbie benzy- 
dynowej.

Prokurator zapytuje rzeczoznawcę, 
czy krew ludzka znaleziono na futrze od 
zewnątrz cżv wewnątrz

Rzeczoznawca stwierdza, że krew 
znaleziono na dole rękawa a głównie na 
podszewce na prawem ramieniu, a więc 
od dronv wewnętrznej.

Następnie zeznawał prof. Hirszfeld 
z Warszawy.

Na wstępie prof Hirschfęid wyjaśnia 
naukowe zasady badania grupownści 
krwi, poczem omówił próby, polegające 
na badaniu surowicy danego człowieka.

Okres, kiedy to gwiazdorzy pobierali 
tysiące, minął bezpowrotnie Najprzed­
niejsze siły nie mają dziś engagement 
albo zmuszone sa tułać się po restaura­
cjach i kabaretach za marnv grosz W 
niektórych teatrach służba pomocnicza 
jak maszyniści, urządzają strajki, nie 
dopuszczają do przedstawień i ta drogą 
lub droga sądową uzyskują należny za­
robek nigdv się jednak nie słyszało o 
tern, żeby artyści wystąpili z czemś po- 
dobnerr Potulnie znoszą nędzę. Mamy 
w stolicy pierwszorzędne teatry, w któ­
rych wybitnym siłom wypłacają po dwa 
trzy złote dziennie ...

Nic więc dziwnego, że podobnie jak 
wczorajsi muzvcv kinowi lub restaura­
cyjni często przeobrażają się w muzy­
ków podwórzowych, tak artyści produ­
kują sie w zakopconej sali restauracyj­
nej za kolację i kilka złotych ...

Abv tylko żvć ...
i nic smutnego nie śpiewa ją Wszyst­

ko na wesoło Dla rozbawienia publicz­
ności. Choćby przez własne łzv ..

. H. W.

ły Zygmuntowi Wąsowiczowi rewol­
wer, niechcący wystrzelił. Kula zra­
niła Wąsowicza ciężko w brzuch.

Sprawca postrzelenia tąk przejął 
się wypadkiem, że popełnił samo­
bójstwo.

Odnośnie do ekspertyzy lwowskiej prof 
Hirszfeld wskazuje, że na futrze oskar­
żonej znajduje sie krew albo oskarżo­
nej albo ofiary. Dalej prof Hirszfeld 
polemizował z wywodami prof Westfa- 
lęwicza na tema* ilości doświadczeń w 
sprawie krwi, które jego zdaniem nie 
śą tak bogate.

Po zeznaniach prof Hirszfelda prze­
wodniczący zarządził przerwę, po której 
dvr Żmigród na życzenie przewodniczą­
cego omówił organizację Pańdw Zakła­
du badania środków żywności w War­
szawie. zaznaczając, że instytucja ta jest 
wyposażona w najlepsze aparaty Zko- 
lei dvr Żmigród wvdaie opinie o bie­
głych warszawskich pp.- Szymczyku i 
Lewandowskim, kwalifikując ich jako 
fachowców

Następnie znowu zeznawał prof dr 
OlbrvCht. który w przemówieniu swem 
opisuje swa karierę w dziedzinie medy­
cyny sądowej od r 1909 Prof Hirszfel­
da ceni jako świetnego uczonego, ale nie 
uważa go za eksperta medycyny sado­
wej Dalej prof Olbrycht omówił orze­
czenie biegłych lwowskich, prpf Wesł- 
falewicza i dr Opieńskiego Co do kału, 
znalezionego na miejscu zbrodni, 
stwierdza, że nie jest to kał ludzki. lecz 
prawdopodobnie psi. Następnie prof 
Olbrvcht omówił poszczególne ekspery­
menty bieglvch lwowskich, stwierdza­
jąc. że na dokładne zbadanie wszyst­
kich nadesłanych przedmiotów potrze- 
babv było nie 4 dni. lecz conajmniej 
3 miesiące. Przv oznaczaniu grupowo-

ści krwi opieranie się na metodzie ben 
zydynowej jest niedopuszczalne pr ’ 

teł sposobności prof Olbrycht zaznacz/ 
że na kilku przedmiotach, na których 
rzeczoznawcy warszawscy nie znalezji 
śladów krwi, prof Olbrycht przy potno 
cy metody widmowej znalazł te ślady 
W dalszym ciągu swych długich wvwo^ 
dów prof Oibrycht omówił sprawę chu_ 
steczki, znalezionej w piwnicy. zazna* 
czając, że przy poddaniu chusteczki bai 
daniom metoda ultrafioletowa wykazała 
ona ślady krwi grupy A. t. zn. Lusi Na, 
stępnie prof Olbrycht wysuną) wnio>ek 
o powołanie jako rzeczoznawcy prof dr 
Marchlewskiego z Krakowa, czemu ¡e& 
n_'; sprzeciwił sie przewodniczący, oba­
wiając sie nowej scysji z obrona.

Na tem zakończono rozprawę wiór.
1

Proces inź. Ruszczewskiega
Warszawa, 18. 4. (PAT.) Dzjś 

po 2-tjgodniov. ej przerwie został wzno- 
v \py oroces r ¿eciwko inż. Ruszczew-

. i.
Przewodniczący, wiceprezes sądu Ru- 

da zreferował, e do sądu wpłynął list 
b. premiera prof Bartla, który prosi o 
powołanie go na świadka Z uwagi na 
to, że prof Bartel może wyjaśnić ważne 
dla i »rawv okoliczności przekroczeń 
budżetowych, sad postanowił wezwać 
prof. Bartla ną 20 bm.

Wynalazek Inżyniera Polaka
N wy Jork, 18. 4. (PAT.) Prasa 

amerykańska poświecą wiele miejsca 
wynalazkowi p- skięgo inżyniera. Sie- 
fana żanda. r rapującego w. laborato­
rium Sperry óyroscope w Brooklynie. 
Wynalazek Żanda ^oiesra na tem. że ab­
sorbuje on h„’as. powodowany hukiem 
r otc/u w aerorlanach łnż. Zand wy. 
nalazł specjalna materiał absorbujący,
’ tórym wykłada się ściany kabiny sa- 
n ’eL.zęj.

Tuż. Zand urodził się w Łodzi w r. 
1896. studia inżynierskie ukończył w 
Z -ycl u aeronr :tvke studiował w Pa­
ryżu. W latach 1920—1922 służył w 
fi... . _<h ’.o' -lozj-eh armii rwUśklei 1 
fr ne” W ł°‘,5 *»»»vbvł dc "ła­
nów żiednoczohych. gdzie w r 1932 
oi -mai od "wiezku inżvn:erów ame­
rykańskich wie'ki złoty medal Wrighta 

. za swą pracę o • ibracji sarnolotókz.
łnż Zand jest meżem pani Heleny 

Stankiewicz - Zandowej. znanej tlo- 
maczki „Popiołów“ Żeromskiego na ję- 
z k angielski.

Przepowiedni® pogody na środę*
Pogoda o zachmurzeniu zmienneni. 
W dalszym ciągu jeszcze chłodno, no- 
eą przymrozki Naogół nieznaczne 
ocieplenie. Umiarkowane wiatry pół­
nocno - zachodnie i zachodnie.

Stronnictwo Narodowe
KOŁO ŁAZARZ

Plenarne zebranie z referatem P* 
red. Adama Piotrowskiefl0» 
odbędzie się dziś w środę 19 bm. o 20 
w lokalu „Kasyna Obywatel- 
sklep o", ul, M, Focha 81. O liczne 
1 punktualne przybyc'e prosi Zarząd.

E. STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA 
(Ciąg dalszy)

9)
W tem miejscu gdzie Whitechapeł 

Road krzyżuje się z Commercial Road 
skręcającą prawie, że pod kątem pro­
stym z północy na wschód, by biec 
dalej pod nazwą Commercial Road 
East a jeszcze dalej jako East India 
Docks Road ostry sygnał kierującego 
ruchem ulicznym policjanta zatrzy­
mał w miejscu długi, nieprzerwany 
łańcuch pojazdów, by umożliwić 
przejście pieszym i przepuścić czeka­
jącą na przecznicy, dygocącą z nie- 
cierpliwości masę.

Auto Marji Strong szarpnięte ha/- 
mu cami stanęło posłusznie w miejscu, 
w tłoku innych wozów. Po chwili rU- 
szv'o dalej, trzymając się mniej więcej 
liuji Kanału Regenta, kierując się na

północ w stropę parku Victoria. Było 
tu zupełnie cicho, prawie samotnie Ma- 
rja spojrzała znowu na zegraek. — 
Ryła 8.30.

Może wętąpić do Andrzeja pomy­
ślała nagie — tńyśl ta zgasła jednak na­
tychmiast przytłumiona niedajaęem się 
usunąć zniechęceniem. Ż resztą, niech 
się dzieje, co chce. wstąpię — pomyślała 
za chwilę. Wóz skręcał teraz na prawo

—- Mac, gdzie jesteśmy — rzuciła py­
tań ie.

— Hackney, sa chwilę przetniemy 
Kingsland Road.

— Podziwiam. Jesteś żywem wcie­
leniem planu miasta Londynu.

— Sądzę, że to nikomu nie przeszka­
dza. zaśmiał się zadowolony z po­
chwały.

— Przeciwnie. Dokąd jedziesz?
— M^rylebone, Albany Street.
— Zgoda.
Ma świetną intuicję, myśli znowu 

Maria — nie trzeba mu mówić ani sło­
wa. Na pewno wie lepiej niż ja. co mfe 
ze mną róbić. Wóz prowadzony pew­
ną ręką przewiją sie skomplikowana 
sięcią uliczek, w których obcy zabłą­
dziłby w ciągu pierwszych dziesięciu 
minut, nawet gdyby mu dano do ręki

kompas. Omijając główne arterie, prze­
cina dzielnice Hoxton. Islington, by w 
końcu zatrzymać się przed leżąca na­
przeciw parku willa Andrzeja Clair.

—- Zaczekasz na mnie chwilę — od­
zywa się Marja Strong, wyskakując ela­
stycznie z wozu.

Przechodzi pospiesznie przez chod­
nik. Mija furtkę ogrodową. Dzwoni. 
Służący otwiera drzwi.

— Pan Andrzej Clair w domu?
— Nie proszę jaśnie panienki, wy­

szedł parę minut po ósmej. Marja 
wchodzi do hollu. Wyciąga z pod mar­
murowego przycisku w kształcie regu­
larnej kostki kartkę kremowego kar­
tonu Ulubiony papier Andrzeja — nie 
zmienia nigdy swych przyzwyczajeń, 
myśli i notuje pospiesznym telegraficz­
nym stylem:

„9 10 Byłam u ciebie. Czekajn 
Covendgardnbar do 12. Przyjdź 
koniecznie Ważne Marja.“

— Poszę oddać panu Andrzejowi 
Clair.

Służący, zginając się w głębokim u- 
kłonie. odprowadza Marję do drzwi Na­
tychmiast po je’ wyjściu zdejmuje słu­
chawkę z aparatu telefonicznego czy­
tając na głos treść dopiero co napisanej

kartki. Potem flegmatycznym ruchem 
odkłada słuchawkę na poprzednie miej­
sce. Z pod bramy słychać warkot mo­
toru ruszającego w dalszą drogę auta.

Marja patrzy przed siebie. ZdaieKt 
widać .już światła Euston Road.

Nagły wstrząs rzuca ciało o poduszKi 
oparcia. Zahamowany z całej sił.v 
zarzucając tylnemi kołami, staje la* 
przybiły do miejsca. ...

— Musi włazić pod kołat Nie mo 
sobie wybrać odpowiedniejszej en«’* 
— krzyczy wyprowadzony z równowa 
Mac, otwierając błyskawicznie drzwic - 
ki i wyskakując z pojazdu.

— Co się stało?! — woła przestraszo­
na Marja. . .„V

Dopiero teraz przypomina sobie, 
ktoś przed ułamkiem sekundy skręci 
chodnika, chcąc widocznie przejść 
drugą stronę ulicy W pierwszej eh« ' 
nie zwróciła na to żadnej u'vael.. 
dząc w wozie i patrząc przed sieb 
widziała Marja niczego mimo, ze u 
winna była wszystko widzieć. 1X1 
wo naciska klamkę. Mac niema 
na odpowiedź Stoi już przed chlofln 
cą, pochylając się w blasku reflekt -

(Ciąg dalszy nastąpi-)
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Przed wyrokiem
w procesie inżynierów angielskich

Stanowisko rządu brytyjskiego
Moskwa, 18. 4. (PAT.) W procesie 

17 oskarżony«’ przemawiali dziś obroń­
cy, którzy odpierali zarzuty, stawiane 
oskarżonym Następnie wygłosili 
„ostatnie słowo" oskarżeni.

Wyrok zapadnie — być może — dziś 
dtd ranem.

Londyn, 18. 4. (Tel. wł.) Dzisiej­
sze posiedzenie angielskiej rady mini­
strów, które odbyło się w aparta­
mentach Baldwina na Downing 
Street, wywołało olbrzymie zaintere­
sowanie wśród publiczności, która w 
znacznej liczbie zgromadziła się przed 
domem ministra. Gdy ministrowie 
opuszczali gmach na Downing 
Street z bardzo poważnemi minami, 
nie dopuszczając do siebie żadnego z 
dziennikarzy, rozeszła się pogłoska, że 
narada przyniosła szereg bardzo waż­
nych uchwal i postanowień, dotyczą-

Walne womatenle
Polskiego Czerw. Krzyża
Walne zgromadzenie Polskiego Czer­

wonego Krzyża — oddziału poznańskie­
go odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godiz 18 w sali Bazaru, AL Marcin­
kowskiego 10.

Wszystkich członków oddziału po­
znańskiego P. C. K uprasza się o punk­
tualne przybycie i zabranie z sobą kar­
ty wstępu wraz z odcinkiem do głoso­
wania, którą przesłano członkom imien­
nie.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś arcyzabawna i oryginalna ko­
media włoska A Fraccaroliego „Wie 
dza radosna“, przygotowana reżyser­
sko przez artystę teatrów szyfmanow- 
skich p. R. Niewiarowicza, który od­
twarza również rolę główną.

Z Teatru Nowego
Dziś świetna farsa „Codziennie o 5“. 

jeden z tych przebojów rępórtuąrowych, 
które stanowią rzadką okazję przemiłe­
go i najweselszego spędzenia wieczoru.

Z Teatru Wielkiego
Dziś teatr nieczynny. Jutro pierw­

sze przedstawienie operowe po cenach 
o 50 proc, zniżonych, na które złoży 
się arcydzieło Moniuszki „Straszny 
dwór“ z gościnnym występem Kazi­
mierza Czarneckiego

W piątek teatr nieczynny, ‘

Z Komedii Muzycznej
Dziś teatr nieczynny.
We czwartek przemiła operetką R. 

Stolza „Peppinu“. jeden z największych 
sukcesów bieżącego sezonu. Opromie­
niona sentymentem i pogodnym humo­
rem historia miłości bon vivąnta i bied­
nej stenotypisty: podbija swym nastro­
jem rozentuzjazmowaną publiczność, 
czarując jednocześnie melodyjną muzy­
ką.

Po sezonie symfonicznym
Tegoroczny sezon symfoniczny za­

kończy! się odświętnie — t zn. przy wy- 
Pćłnionej ąąii j wielkiem. większem niż 
zwykle powodzeniu solistki, którą była 
P- Ada Sari. Występy tej artystki wy­
wołują zawsze u naszej publiczności fa­
lę entuzjazmu — tak samo w operze, 
w i na koncertach symfonicznych, cho­
ciaż z programem tych ostatnich zwykle 
bardzo luźny związek mają. W ocenie 
Produkcji solistów — szczególnie śpie­
waków — publiczność kieruje się na- 
o-ol bardzo swoistemi kryteriami i bar­
dzo specyficznemi poglądami oraz upo­
dobaniami, które leżą często daleko po­
za obrębem muzyki. Pówstają stąd pęw- 
ńe rozbieżności w sądach pomiędzy pu- 

iicznością a muzykami, którzy oprócz 
golnie podnoszonych i uznanych walo- 

rabziby dostrzec i dalsze, ogółno-
D styczne, od których sztuka prawdzi- 
a, dopiero się zwykle zaczyna. W tym 
ypadku jednak rozbieżność sądu jest 

st-n ,nn,o.isza i łagodniejsza, że obie 
że n° Aąed?ak.0 zgadzają się co do tego. 
Waczką Pierwszorzędną śpie-

svmM z.w’ązku z zakończeniem sezonu 
o im, nirznesro wypadałobv pisać raczej 

ź.yce symfonicznej, orkiestrze, ka­

cych głównie podróży MacDonalda do 
Ameryki i procesu przeciwko inżynie­
rom angielskim w Moskwie.

Spodziewają się tu, że rząd angiel­
ski zastanawiał się nad zaostrzeniem 
środków zapobiegawczych i próbami 
ratowania inżynierów brytyjskich.

Moskwa 18. 4 (Tel wł.) W tu­
tejszych kolach , dyplomatycznych 
kursuję pogłoski, że wyrok w proce­
sie przeciwko inżynierom angielskim 
nie zostanie bez dalszych konsekwen- 
cv' dplomatycznych,

Rząd angielski ma zażądać od rządu 
moskiewskiego zupełnej rehabilitacji 
niewinnie oskarżonych inżynierów i 
poddanych angielskich, niezależnie od 
tego, czy zostaha oni skazani na karę 
śmierci i w drodze wyjątku ułaskawie­
ni czy też skazani będą na karę wiezie­
nia. W związku z tern utrzymuje sic tu 
ogólne mniemanie, że stosunki dyplo­
matyczne miedzy Anglja a Sowietami 
zaostrzą się jeszcze bardziej i że w 
związku z tem należy oczekiwać iaknaj- 
energiczniejszej kontrakcji angielskiej 
w stosunku di Sowietów, zwłaszcza na 
polu handlowem.

„BEZDOMNI“
największy film sowiecki na ekranie 

„SŁOŃCA"
W dniach najbliższych wszystkich 

kinomanów poznańskich czeka prawdzi­
wa aczła ariydyczna. Po raz pierwszy 
ujrzymy w Poznania najnowszy i naj­
większy film sowiecki p. t.s

BEZDOMNI
będący prawdziwym dokumentem chwili,
Filta ten z niebywałym realizmem i nie­
zwykłą śmiałością obnaża jedną z naj­
większych bolączek życia sowieckiego: 
klęskę wykolejonych „bezdomnych dzieci 
ulicy'* Film „Bezdomni“ to prawdziwy 
majstersztyk reżyćcrji — to obraz godny 
miana dzieła sztuki. Pod względem 
technicznym obraz stoi na najwyżcze 
wyżynie, a niektóre sceny są wręcz nie­
doścignione.

Film „Bezdomni" wyświetlany będzie 
wPoznąniu tylko dwukrotnie a to: 
w sobotę, dnia 22 i w niedzielę, dnia

23 kwietnia r. b. o godz. 11 wiecz. 
na specjalnych „przedstawieniach awan­
gardowych".

Że względu na niebywale zaintereso­
wanie, jakie w mieście naszem wywołała 
sama zapowiedź wyświetlania filmu 
„Bezdomni", uprasza się o wcześniejsze 
zakupywanie biletów które są jeż do na­
bycia w firmie g. Kąfataajski, plac Wol­
ności 6. portj. 240

2 samorządu wojewódzkiego
Ńa ostatniem posiedzeniu wydzia­

łu wojewódzkiego wybrano komisję 
muzealną.

W skład komisji wchodzę, pp.: 
wojewoda Raczyński, dr. Leon Prei- 
bisz, prof Jan Wysocki, in?. Adam 
Ballenstaedt. prof U, P. dr Grochma- 
lickl i Jerzy gzuiczewski. Jako za­
stępców wybrano pp.: Henryka Jac­
kowskiego, Ludwika Puereta i prof. 
U. P. dr. Józefa Paczoskiego. (kl)

pelmistrzach, niż o solistce jednego kon­
certu. Rzeczy jednak tak się układają, 
że zamiast pisać o „Krotce“ Beethoyena, 
czy też Suięie Diabelskiej Maliszew­
skiego — utworach granych właśnie na 
zakończenie sezonu — muszę zwrócić 
uwagę na problem solistów, bo pod tą 
flaga płynie Obecnie całe życie muzycz­
ne. Ważnem jest dziś nie to. c o się 
gra lub śpiewa, a kto to robi. Nasu­
wają sję z tego powodu refleksje natury 
ogólniejszej, ale rozważanie ich zapro­
wadziłoby nas zbyt daleko. Zredukuj­
my je więc do stwierdzenia, że w obec­
nym stanie rzeczy u nas koncerty sym­
foniczne mają jeszcze do spełnienia 
ogromną rolę i zadanie przed sobą. Zna­
czenie zaś kulturalne tego zadania stoi 
w prostym stosunku do ambicyj przo­
downiczych miasta, jego dużych zaso­
bów energetycznych, oraz zdolności roz­
wojowych. Ogół nie zdaje sobie jeszcze 
należycie z tego sprawy. Należy więc te 
rzeczy powtarzać i w świadomość wbi­
jać.

Skoro zatęm sprawy się tak mają, że 
bez solisty kopcęrt symfoniczny nie jest 
dla publiczności pociągający, to musi- 
my z tym faktem się pogodzić i do nie­

ci dostosować. Pod tym też kątem wi- 
zeoia układany był program sezonu 

Cóż kiedy obliczenia organizatorów oka­
zały się w więlu wypadkach nierealne-

Nowe blankiety wekslowe
Warszawa, 19 4. (Tel. wł.) Min 

skarbu wydało specjalne zarządzenie 
według którego blankiety wekslowe 
dawnych typów, wycofane z obiegu z 
dniem i kwietnia, mogą być używane 
jeszcze do końca bież, miesiąca.

Od 1 maja używanie ich jest zakaza­
ne. a przekroczenia pociągną za sobą 
represje. (w)

chwilach zmarła- Zabójcę aresztowa­
no.

We wsi Ewelin nieznany osobnik 
Usiłował włamać się do zagrody Józe­
fa Łapota Przychwycony na gorącym 
uczynku, włamywacz dobył rewolwe­
ru i celnym strzałem zabił Łapota, pu­
czem zbiegł.

Katastrofy kolejowe
Berlin, 18. 4. (Teł. wł.) Na sta­

cji Crockendorf w pobliżu Kamienicy 
w Saksonji wykoleił się parowóz i je­
den wagon osobowy, w którym znaj­
dowało się kilkunastu pasażerów.

10 osób odniosło obrażenia.
Londyn, 18. 4. (Tel. wł.) Na 

dworcu Cockett w. Swąpsea zderzyła 
się lokomotywa z pociągiem wyciecz­
kowym. Lokomotywa, g tąką siłę 
wpadła na tylną część pociągu, że 
ostatni wagon wyskoczył z szyn i 
przewrócił się.

26 osób odniosło mniej lub więce; 
ciężkie obrażenia.

śmiertelny wypadek 
w Alpach

Paryż. 18 4. (Tel. wł.) Jeden z 
czołowych alpinistów włoskich, Balle­
strari, uległ wczoraj śmiertelnemu 
wypadkowi.

Ballestrari, z zawodu adwokat, u- 
dał się wczoraj z Pontresiny do Bella- 
yista. Gdy po dłuższym czasie nie 
wracał, zaczęto go poszukiwać, przy- 
częm zwłoki jego znaleziono na dnie 
przepaści jednego z lodowców.

żydzi przed sądami 
niemieckimi

Berlin, 18. 4. (PAT.) Sąd specjal­
ny skazał dziś komiwojażera Żyda Her­
mana Beera, obywatela polskiego, na 9 
tniesięę? więzienia za rozpowszechnia­
nie wiadomości o aktach terroru prze- 
ci '.o Żydom w Niemczech

Na taka sarną karę skazana została 
obywatelka rosyjska Szumilkinowa któ­
ra miała opowiadać, że była świadkiem, 
jak w Berlinie Wykływano oczy pewne­
mu Żydowi.

Foka dla Warszawy
Hel, 18. 4. (Tel. wł.) Rybak Józef 

Herman złowił w sieci, wystawione 
na łososie, piękny okaz żywej foki. 
Zwierzę, zamierza nabyć dyrekcja o- 
grodu zoologicznego w Warszawie, 
która wyraziła też gotowość nabywa­
nia wszystkich fok, złowionych przez 
naszych rybaków. S. B.

Dwa zabójstwa
K ę p n o, 18. 4. (PAT). Z Wielunia 

donoszą, żę w Ostrowcu niejaki E- 
dwąrd Kłoniecki w czasie nieporozu­
mienia z narzeczoną swą Heleną Sie- 
mianiec pchnął ją kilkakrotnie bagne- 
tepa. Śmiertelnie poraniona po kilku

mi, bo publiczność nasza nie wie np., 
kto to jest Bąckhaus, Fleśch, Lamond —- 
a o Georgesen. kapelmistrzu o istotnie 
światowym zasięgu nic nie słyszała. 
Żenuję się pisać ’ o Łem publicznie, bo 
nuż to kfo obcy przeczyta ’■— co sobie 
wtedy o Poznaniu pomyśli, AJe jednak 
napisać trzeba. 1 więcej. Na Georgesen 
czy Backhausenie niema publiczności, 
pełno jej zato na występie kiepskiej, ale 
zato egzotycznej śpiewaczki lub przere­
klamowanego tenora.

Czyż nie jest dalej uderzającym np. 
fakt, ze na ostatnim koncercie symfo­
nicznym sezonu cała uwaga skupia się 
wyłącznie na solistce — zresztą jaknaj- 
bardziej godnej tej uwagi — a o orkie­
strze, która przecież jest chyba właści­
wą bohaterką sezonu i jego chlubą, zu­
pełnie się zapomina. Tak samo o kapel­
mistrzu. który sumiennie i z wielkim 
zapałem cały sezon sam przepracował 
(nie licząc zapraszanych gości)!

Nad tern wszystkiem przechodzi się 
obojętnie do porządku.

Istoinie. bardzo wiele mamy jeszcze 
do nadrobienia.

A możeby przecież jeszcze dało się 
zorganizować koncert bepeftsowy or­
kiestry i kapelmistrza! Należałoby im 
się to w zupełności.

ST. WIECHOWICZ.

Burza nad Azją
Nąd Dalekim Wschodem zbierają się 

chmury coraz czarniejsze. Zwycięski 
pochód! Japończyków, którzy, „wyzwo­
liwszy“ już z pod „jarzma“ chińskiego 
Mandżurję, przekraczają Wielki Mur 
Chiński, niepokoi coraz bardziej Sowie­
ty/Bacznie śledzą rozgrywające się tam 
wypadki rodacy nasi, których garstka 
mieszka stale w Mandźurji W ostat­
nim n-rze (17) „Jlustracji Polskiej" czy­
tamy zajmujący, bogato ilustrowany 
oryginalnemi zdjęciami list pewnego 
rodaka naszego z Charbina, który barw­
nie opowiada o walkach, toczących się 
w dalekiej Mandźurji. W tym samym 
numerze znaiduiemy nadzwyczaj inte­
resujący feljeton p. t. „Tak żyliśmy 
przed wiekami“, w którym profesor 
Uniwersytetu Poznańskiego dr. J. Ko- 
strzewski opowiada o przedsięwziętych 
przez się pfacach wykopaliskowych pa 
wyspie jeziora Bytyńskiego. Ciekawe 
rekonstrukcyjne rysunki grodzkie z 
przed 25 wieków zdobią ten zajmujący 
i barwny artykuł. Na treść pięknego nu­
meru składają się pozatern ciekawe i bo­
gato ilustrowane artykuły, jak „Wypra­
wa na dno oceanu", „Echa katastrofy 
sterowców“ i t. d. Uzupełnieniem pięk­
nego numeru są zwykłe działy stałe: od­
cinek doskonałej powieści A. Kawczyń- 
skiego, zajmująca nowela, humor, mo­
dy, dział młodzieży, rozrywki umysło­
we itd.

SPORT
Pływanie

Dwa nowe rekordy , światowe ustano­
wił znany z olimpjady w Los Angeles 
miody pływak amerykański Ralph 1 i- 
nagan. który na dystansie 400 y stylem 
dowolnym poprawił rekord Weiss- 
muellera z roku 1922 o 2.2 sekundy, uzy­
skując fenomenalny czas 4:21.4, Na 
dystansie 500 y Flanagan pobił rekord 
Ame Borga z 1926 roku (5:31.4), uzysku­
jąc czas 5:31.2.

Piłka nożna
W Grudziądza bawiła w pierwsze 

święto „Rolonja“ warszawska, bijąc tam­
tejszą „Olimpię " bez trudu 6:0.

„S. K. Nachod“, zawodowa drużyna 
cęeskjfej ligi, bawiąca obecnie jako pierw­
sza drużyna czeska na tournee w Anglji, 
pokonana została we wtorek przez trze- 
cjoklasówy zespól „Bristól Rovers“ w sto­
sunku 4:2 (1:0).

K&LEOftRZYK
Środa, 19 kwietnia 1933.

Słońce: wschód 4 48; zachód 18,57; — 
długość dnia 14 godz 9 min.

Księżyc: wschód 3,10; — zachód 12,55; —■< 
po ostatniej kwadrze

Kai. rzk.i Tymon M; jutro Krzysztof, 
Sulpicujsz, Serwacy,

Kał. słów.: Władymir; jutro Czesław M.

Zebrania
Dziś o 18 Tow. Kobiet „Wzajemna Po­

moc“ —- (święcońe) w Domu Królo 
wef Jadwigi;

o 19,30 „Sokolice“ (Chwaliszewo-Śród- 
ks) nadzwycz. walne zebranie w 
Domu Kat. na Śródce;

o 20 „Sokolice“ (Wilda) u p. Zawadki, 
Górna Wilda 75;

o 20 Koło Senjorów w ognisku aleje 
Marcinkowskiego 26;

o 20 „Sokolice“ (Św. Łazarz) u p. 
Dolatkowskiego Rynek Święto-Ła- 
zarski 1;

Jutro o 18 Polski Czerwony Krzyż walne 
zebranie w „Bazarze“ al. Marcin­
kowskiego 10;

ó 19 Zw. Niższych Funkcj. Państw, i 
Samorz w ognisku przy ul Wroc­
ławskiej 13;

o 19 Tow Uczestników Powstania 
Wlkp. nadzw. walne zebr, u p, Za­
wadki, Górna Wilda 75;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Ludwika Kwiatkowskiego o go­

dzinie 15 z kapl. szpit. wojskowego. 
— Sp. Pelagji z Gąsiorowskich 
Amrogowiczowej o godz 16 ul Ma­
tejki 4-4. — Śp. Franciszka Przybyły 
o godz. 17 z kapi. szpit. SS. Szarytek 
plac Bernardyński.

Piemjeta.
Teatr Wielki; Dziś — Teatr 
Teatr Nowy: Dziś — „Codziennie o 
JŁOmcdja Muzyczna: Dziś teatr niees



Na miejscu katastrofy sterowca „Auon“
Marynarka amerykańska przystąpiła do wydobycia szkieletu 

zatopionego statku powietrznego

z morza części aluminjowej konstruk­
cji sterowca oraz część jego powłoki. 
W głębię spuścił się szereg nurków, 
którzy dokładnie stwierdzili położenie 
reszty wraku. Wydobycie dalszych 
części kadłuba oraz powłoki jest zu­
pełnie możliwe.

Wczoraj na miejscu wypadku zja­
wił się również specjalny statek do 
podniesienia wraku „Falcon“.

gfrana 4 sb Kurjer Poznański éroda, W kwietnia 1933 — Numer 185
e————————————5——i mu i ..■ miii....................... ....... »

Nowy Jork, 18. 4. (Teł. wł.) — 
Wskutek odnalezienia miejsca, w 
którem spoczywa wrak zatopionego 
w czasie katastrofy sterowca amery­
kańskiego „Acron“, marynarka ame­
rykańska przystąpiła do wydobycia 
jego szkieletu. W tym celu na miej­
sce odnalezienia wraku udał się sze­
reg jednostek floty wojennej wraz z 
okrętami pomocniczemi.

Szczątki „Acronu" leżą w odległo­
ści 25 mil od Atlantic City w niewiel­
kiej głębokości pod powierzchnią 
oceanu.

N o w y J o r k, 18. 4. (Tel. wł.) — 
Krążownik amerykański „Portland," 
oraz holowniki „Sagamoro“ i „Cai- 
mia“ przybyły już na miejsce odnale­
zienia „Acronu“. Dziś rano podjęte 
zostały wstępne prace około podnie­
sienia wraku. Dotychczas wydobyto

W kraju i w świecie
— Władze ustawodawcze stanu

Newada uchwaliły, że dzień 11 listo­
pada ma być corocznie obchodzony 
jako dzień Pułaskiego i święto stano­
we. Jest to już 24 stan Unji, który 
uchwalił doroczny dzień Pułaskiego.

— Nauczyciel języka niemieckiego,
Adolf Baumann, został wydalony z 
granic Hiszpanji za ogłoszenie i roz­
powszechnianie manifestu hitlerow­
skiego z komentarzem o charakterze 
p r op agan d o w y m.

— W konsulacie francuskim w No­
wym Jorku odbyła się uroczystość u- 
dekorowania znakomitego skrzypka 
Pawła Kochańskiego orderem Legji 
Honorowej.

— Jednodniowy dyktator Grecji,
gen. Plastiras, który został oskarżony 
o zdradę stanu i uwięziony na wyspie 
Kalymnos, uciekł do Azji mniejszej.

WIELKA 7.NIZKA CEN!
Przez dwie , godziny od 30 groszy mo­
że każdy oglądać najlepsze filmy 

w kinie „BOXY“ 
ul. Aleje ' Marcinkowskiego nr 28 
LOŻE 49 groszy — wszystkie inne 
miejsca 30 groszy — z wyjątkiem 

niedziel i świąt.
Dziś wielka oftm era JbON CHA 
NEY w potężnym filmie „W wirze 
wielbomieisli'm“ < > nz 2 nadprogramy 
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Parytei 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie uondynje Nowym
Jorau

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań « • 6 .00 zł 57,40 47,10 30,50 — 68,10
Warszawa . • 9 6 — 100 zl — — 47,10 — — — — —-
Gdańsk . • 4 173 52 100 Gd gid 174,10 — 32,17 — C» — — — —
Berlin . . s • 4 21234 100 R M 212,15 121,22 — 14,51 — 122,80 167,70
Beleja • • (31/2 123 94 100 belg 124,32 71,35 58,59 2ł.455 » 354,25 — 72,025 -
Bukareszt . » • 7 172- 100 1 - — 2,488 575,— 3,08 —
Budapeszt » • 41/2 155 90 100 pengo — — — 28,- — — 124,29
Holatidja • 21/2 358 31 100 gid hol 360,15 206,74 170,08 8,5075 1026,25 — 208,90 285,60
Kopenhaga • • 31/2 238 88 100 k d — — . 64,24 22,445 «O. — — 78,90 106,50
Londyn b 2 43 38 1 funt szterl 30,54 17,53 14,41 — «=» 87,20 17,70 24,20
Nowi York • » 3 3 91 41 1 dolar 8,87 509,- 4,196 347,37 — 25,25 — 514,- 707,30
Paryż . , « • 21/2 172- 100 fr franc 35,11 20,1425 16,57 87,38 — — 20,33 27,84
Praga , . » • 31/2 180 62 100 k cz 26,55 15,25 — 115,37 — — — 15,38 -
Rzym Ił ft’ 4 172 — 100 1 45,90 — 21,58 67,25 — 130,10 — 26,55 —
Szwajtarja • » 2 172- 100 fr szwajc 172,55 99,10 81,37 17,795 — 491,25 —. 136,70
Sziokholm « » ! 3’/2 238 88 109 szw 162,— — 76,17 18,96 — 93,50
Wiedeń « » 6 125 43 100 szyling — — 45,45 33,- — 55,25

Wojna o płot graniczny
Warszawa, 19. 4. (Tel. wł.) W 

gminie Koziegłówki, we wsi Winogdo- 
wo kolo Zawiercia w dlrugi dzień świąt 
wybuchłą wojna o płot graniczny 
pomiędzy rodzinami — Zimnych i 
Szczęślaków.

Rezultat walki byl opłakany. Stefan 
Zimny został zabity kilkunastu uderze­
niami noża a brat jego, Władysław, od­
niósł ciężkie rany i w stanie beznadziej­
nym odwieziono go do szpitala w Za­
wierciu. (w)

Zgon prof. Piccarda
Zurych, 18. 4. (PAT.) W Lozannie 

zmarl, przeżywszy 93 lata prof dr Ju­
les Piccard, ojciec znanego uczonego i 
badacza atmosfery, profesora Eugeniu­
sza Piccarda.

Zmarły byl przez wiele lal profeso­
rem chemji uniwersytetu w Bazylei, 
gdzie dokonał szeregu ważnych odkryć. 
Poprzednio był asystentem i współpra­
cownikiem znakomitego Bunsena w 
Heidelbergu Poza działalnością nauko­

wą prof. Jules Piccard zajmował się tpa, 
Prstwem.

recTñTj "e“k I NOWE
Kino „Colosseum" wyświetla film p t 

..Miłość złoczyńcy" Akcja tego sepsa- 
cyjno - kryminalnego filmu rozgrywa 
się na statku pasażerskim pomiędzy Eu- 
ropą i Ameryką Na drogocenne klejnoty 
bogatej Amerykanki czyha szajka rzezi- 
mieszków, lecz biżuterję tę chce równi,-z 
zdobyć młody, wykwintny złodziej. \y 
przebiegu akcji okazuje się, że m!odzie, 
nieć ten jest zagubionym synem eks-zio^ 
dzieją który porzucił swój zawód przed 
20 laty i jest obecnie uczciwym członie- 
kiem Pomiędzy szajką a młodym zi^. 
dziejem wywiązuje się walka. Ojciec o- 
cala syna i namawia go aby nawróci] na 
uczciwą drogę. Miłość do pięknej mil jo- 
nerki przychodzi mu z pomocą i młodzie, 
nieć obiecuje poprawę Postać eks-zto." 
dzieją w tym sensacyjnym filmie gra To- 
masz Meigham

Nadprogram — tyodnik filmowy | 
skandynawski film krajoznawczy. (v8r)

Za »ałoszenia I reklamy odpj. 
wiada sdminiatraéis w osobie Antonitgj 
I.eSnipwicza » Poznaniu

Uwaga — pp. Kapitaliści!

30-60.000 zl
szukam na I hipotekę rentownej fabryki che­
micznej w Poznaniu wart. 150 tys. względnie 

poszukuję odpowiedniego wspólnika. 
Oferty upr. do Kurj. Pozn. pod zg 18 577

Nowości wiosenne
w materjałach męskich Biel­
skich płaszczowych i ubra­
niowych, sortymenty pod­
szewek jaknajlepszej jakości 
najgustowniejsze desenia 

naprawdę tanio poleca Zlo- 
togórski. Poznań, ul. Kra­
marska 19-20, hurt i detal. 
Wielki wybór ca. 400 deseni. 
Dno zniżki oen osięgnięto. 

dr 2890

Mieszkanie 5-pokojowe Jadalnia
dębowa, nowoczesna, bufet 185. 
kredens, stół. 8 krzeseł tanio. — 
Oferty Kurier Pozn. zdtr 96 602

Fiat
505 limuzyna . osobowa tanio — 
Nowomiejs':i 5 m. 4. zdg 95 494 

Najmodniejsze 
N aj gustownie j sze 

Najlepsze Najtaniej 
materiały meskie Bielskie na 
wiosnę i lato poleca Zloto-górski. 
Poznań ul Kramarska 19/20 I. 
ntr. Hurt, i Detal. Wielki wy­
bór ca 400 deseni.__Pr 9726-15 3

Hurtownie Wini
Sprzedam ca 40 000 litrów wina 
owocowego 3-letniego słodkiego i 
pólslod.kiego w beczkach 500 do 
600 litrów Oferty nadesłać do 
Wytworni Win Owocowych L. 
Karpiński Gniezno ng 9 023

22 ROZMAITE

na I piętrze, Zamkowa 4, wchód z ulicy Pocztowej od 
1 maja do wynajęcia. Zgłoszenia w składzie tapet ul<ca 
Pocztowa 31.

Parcele
ku.niwz najtaniej od 0.50 dlneo- 

so-,I letnie eolaty. Marcinkowskiego Zg 18 587 13. o. 16 adir 95 546

Dywany
reperuje fachowo tanio. Grzemje- 
lewskj św. Marcin 20. mieszka­
nie 6. zdir 95413

SZKŁO OKIENNE
ogrodowe, dachowe i t. p. poleca 

Hurtownia szkła okiennego M. Waniek 
Tel, 165 Ostrów (Wlkp.i Rynek 31.

ng ® 439

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Bufetowa
rutynowana dzielna poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Pozn,

zda 95 390
Krawcowa

pierwszorzędna szuka posady — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 96 475

Freblanka
z prawem nauczania Wielkopo­
lanina z praktyka niemiecki«, 
kurs pielęgniarski poszukuje po­
sady. Łskawe zgłoszenia Pan. 

czak Grudziądz. Malomłyńska 7, 
dla M. K. S5dg94 88i

Mistrz ceglarski
z gruntowna wiedza fachowa, 
znający wyrób cegły dachówek, 
dobre świadectwa za skromtiem 
wynagrodzeniem przyjmie zaraz 
posadę. Zgłoszenia Jan Wieleba. 
Sowiny poczta Bojanowo Poy. 
Rawicz. »dg 94984

Przedpłata na miesiąc maj 1933 roku za oba wydania razem w Poznani« 
w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście z! 3,50, z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu z) 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po­

znaniem miesięcznie zl 4,14, kwartalnie zł 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, 
w innych krajach zl 9,50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie maja prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalna codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072 filja Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań, nr. 200149.

_ na stronie 6-Iamowej 25 gr, na stronie 4-tamowej przy końcu tekstu 
AzyiOSZema. redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
r—P—  ------ . 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego mi­
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do gods, 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża; do wydania wieczornego „drobne“ do godz. 12, większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
2o gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między zestawem a wysokością ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo me odpowiada.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania 
„Kuriera Poznańskiego**.

Kwit miesięczny ina zamówienie gazety Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
Niże] podpinany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Mi®Jsce
6 J wydania Czas przedpłaty Cena Uprocent. i mam pul. Razem Tytuł gazety Cza8 przedpłaty Uena Opn«en«. Kazeffl

Kurjer Poznański miesiąc Kurjer Poznański miesiące.-
Wychodzi dwa razy dziennie Pozil&ń 

co tydzień bezpłatny do- maj 3,20 0,94 4,14 Wychodzi dwa razy dziennie Poznań maj, czerwiec 6.40 1,88 8,28
co tydzień bezpłatny do- ’

datek powieściowy w for- datek powieściowy w for- 1933 r.
macie książkowym. 1933 / macie książkowym.

1
Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

.....  i dnia
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